AKADEMIJA UMIEJĘTNOŚCI W KRAKOWIE. 


PPP OOO OOO DOOPOPOOOLO OOOO LOLO PGL LGOTA 


Rok 1879. 


WYDZIAŁ MATEMATYCZNO - PZRYRODNICZY. 


Nr. 1. 
Posiedzenie dnia 20 Stycznia. 


Przewodniczący: Dyrektor Prof. Dr. LubwIk TEICHMANN, 


Sekretarz Wydziału Prof. Dr. KuczyŃski przedsta- 
wił dwie prace nadesłane; piórwszą Prof. Dra KREUTZA : 
Istota różnopostaciowości i stosunek odmiennych modyfi- 
` kacyj ciał różnopostaciowych; drugą Dra ERNEsTra Bax- 
DROWSKIEGO: O kwasie acytylenodwukarbonowym i po- 
chodnych. Oddano je Członkom Wydziału do ocenienia i 
sprawozdania na najbliższém posiedzeniu; piérwszą Prof. 
Drowi ArrHowi, drugą Prof. Drowi CZYRNIAŃSKIENU. 


Następnie Prezes Akademii Dr. MAJER odczytał swo- 
ją rozprawę: Zasada oscylacyi liczby osób, dostrzeganćj 
przy rozłożeniu ludności według wzrostu ciała. Treść téj 
rozprawy jest w krótkości podaną w Tom V. Rozpr. i 
Sprawozd. z posiedz, Wydz. mat. przyr. na str. CIX. Po 
odczytaniu téj rozprawy odbyła się dyskusyja nad prawdo- 
podobnemi przyczynami dostrzeżonćj przez Autora oscy- 
lacyi liczby osób, w którćj udział brali oprócz Autorą 
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Prof. Dr. KARLIŃSKI, Prof. Dr. RosrariŃski i Dr. KoPER- 
NICKI. Rozprawa ta w całości znajduje się w niniejszym 
VI. tomie. 


Po tém odbył się dalszy ciąg dyskusyi rozpoczętćj 
na ostatnióm posiedzeniu nad wykładem Dra BANDROW- 
skieco: O kwasie acetylenodwukarbonowym i pochodnych 
i o zachowaniu się kwasu dwubromobursztynowego wzglę- 
dem wody. Głos w nićj zabierali Prof, Dr. CzYRNIAŃSKI 
i Dr, BANDROWSKI. 


Nakoniec Dr. ANTONI REHMANN przełożył swoję ob- 
szórną pracę: O geobotanicznych stosunkach południowćj 
Afryki, którćj treść podał już w głównych zarysach na 
posiedzeniu Wydziału dnia 20 Października 1877 roku, 
Oddano ten rękopism do sprawozdania na najbliższćm po- 
siedzeniu Prof, Drowi RosrAaFiŃskiemu. Dr. REHMANN za- 
mierzał także poddać pod dyskusyję drugą swoję pracę: 
O początku współczesnych okręgów roślinnych. Co wszak- 
że z powodu spóźnionćj pory zostało odłożoenóm do nastę- 
pnego zwyczajnego posiedzenia. 


Posiedzenie administracyjne 


w dalszym ciągu poprzedzającego. 


Po odczytaniu przez Sekretarza Wydziału sprawo- 
zdań nadesłanych przez Członków Wydziału o dwóch roz- 
prawach p. SABOWSKIEGO, złożonych na posiedzeniu 20 
Grudnia 1878 r., tudzież o rozprawie p. FELIKSA ZWOLIŃ- 
SKIEGO pod tytułem: Patometr, uznano po krótkićj dysku- 
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syi jednogłośnie, że te rozprawy nie kwalifikują się do 
ogłoszenia w pismach Akademii umiejętności. 


PRRGOOGLOGGPA 


Posiedzenie Komisyi antropologicznój 
d. 26 Stycznia 1879 r. 


Przewodniczący : Dr. J. MAJER. 


Po przeczytaniu i przyjęciu protokółu z poprzedza- 
jącego posiedzenia, Sekretarz donosząc o sprawach bie- 
żących Komisyi od ostatniego jéj posiedzenia podaje do 
wiadomości co następuje: 


1. Druk 3gotomu„Zbioru wiadomości do Antropo- 
logii krajo wéj“ został już rozpoczęty. A mianowicie: w dziale 
etnologicznym 2 część pracy ks. WŁAD. SIARKOWSKIEGO, 
zawićrającćój materyjały etnograficzne z okolic Kielc, jest na u- 
kończeniu, poczóm drukować się będą z kolei prace PP. O. 
KOLBERGA, Enw. RULIKOWSKIEGO, ANDRZ. PODBERESKIEGO i Dr. 
WŁAD. IKOSIŃSKIEGO przygotowane do tegoż dzialu. W dzialę 
archeologicznym rozpoczęto drukować Sprawozdanie p. A. 
H. KIRKORA o jaskini w Czernćj i o Bołdach na gruntach wsi 
Polanicy w Stryjskióm; nakoniec dział antropologiczny 
obejmie dalszy ciąg rozprawy p. Przewodniczącego o rocznym 
przyroście ciała u ludności polskićj w Galicyi. 

2. Przedmioty ze zbiorów archeologicznych i antropolo- 
gicznych posłane w przeszłym roku na wystawę międzynarodo- 
wą Paryską, powróciły w całości. 

3. Co do darów, od ostatniego posiedzenia swego Komi- 
syja otrzymała następujące materyjały do opracowania i przed- 
mioty do swoich zbiorów w Akademii: 

a) P. Tiedemann, właściciel wsi Słaboszewa w pow. 
Mogilnickim w Ks. Poznańskićm, za pośrednictwem p. ALBINA 
KOHNA przysłał Drowi KoPERNICKIEMU do zbadania jednę z 6 
czaszek pochodzących z cmentarzyska przedhistorycznego w Sła- 
boszewie, zbadanego we Wrzesniu p. r. przez PP. ALB, KOHNA 

Dra KRAMERA. 


Wydz. matemat.-przyrod. Tom VI. 2 
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b) Pani Józefa Moszyńska, z Jezierny na Ukrainie, 
nadesłała dokładny opis 15tu gier i zabaw ludowych z tójże 
okolicy. 


Kilka z nich jest zupełnie nieznanych, w większćj 
zaś części są nader ciekawómi waryjantami, dopełniają- 
cómi, tak pod względem samych zabaw, jak i towarzy- 
szących im pieśni, opisy tychże podane dawnićj przez p. 
ŻeGoTę PAvLEGo (w „Pieśniach ludu Ruskiego w Ga- 
licyi*), oraz w ostatnich czasach przez P. CzuBiŃ- 
SKIEGO (W „Pracach etnograficzno-statystycznćj eks- 
pedycyi ross. Tow. Geograficznego do zachodnich pro- 
wincyj*. T. TII). 


c) Pani Zygmuntowa Radzimińska ofiarowała do 
zbiorów etnograficznych Akademii 6 pisanek Wielkanocnych 
z Siwek w pow. Ostrozkim na Wołyniu. 


Pożądany ten przyczynek do zbioru podobnych 
pisanek, jakie Komisyja posiada z Pokucia i innych 
okolic Galicyi, oraz z Ukrainy, jest nader ciekawym 
j nauczającym z tego względu, że obok wzorów zu- 
pełnie nowych, znajdują się téż i rysunki zupełnie 
takie, jakie się spostrzegają na pisankach Ukraińskich 
i Pokuckich, co świadczy o istnieniu pewnych głów- 
nych i powszechnych typów tego rodzaju ornamen- 
tyki u całego ludu ruskiego. 


d) P. Bieniasz, asystent przy katedrze Geologii i Mi: 
neralogii w Uniw. Jagiell. i Czł. Komisyi fizyjograticznćj, ofia- 
rował wykonany przez siebie model gipsowy jaskini w skale 
wapiennćj nad rz. Baryszką, we wsi Porchowóćj pow. Buczac- 
kim, którą napotkał i zwiedził przeszłego lata podczas geolo- 
gicznéj wycieczki swojćj na Podole galicyjskie. 
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Wewnątrz tój jaskini wykuta jest ręką ludzką 
niewielka izba, o ścianach pionowych, ze wzniesieniem 
w rogu, które mogło być stołem lub ogniskiem. Oprócz 
tego w téjże skale była wykuta nizka ława, u spodu 
ściany prawój na przeciwko wejścia. Nad domnie- 
manóm zaś ogniskiem w sklepieniu przebity był szé- 
roki otwór aż do powierzchni ziemi, dziś zatkany 
i zasypany z wićrzchu. 


e) P. Godfred Ossowski Czł. Kom. archeologicznćj, 
obok zapowiedzianych na poprzedzającóm posiedzeniu przed- 
miotów, przypadkowo przez inne osoby znalezionych w Prusach 
zachodnich, a pozyskanych przez niego dla zbiorów Akademii, 
nadesłał drugi jeszcze piękniejszy okaz młotka z rogu jelenia, po- 
chodzący z torfowiska w Warłubiu. Oznajmionćj ostatnim listem 
P. Ossowskiego przesyłki wszystkich przedmiotów bronzowych 
i innych ozdób przez niego wykopanych w jesieni r. p., oraz 
sprawozdania o dokonanych przez niegoż poszukiwaniach, ocze 
kujemy w najbliższym czasie. 

4. Dalój według porządku dziennego: 

P. Zygm. L. Radzimiński odczytał opis poszukiwań 
archeologicznych, w przeszłym roku dokonanych przez siebie 
w kurhanach znajdujących się na gruntach wsi Siwek i Radzi- 
mina w pow. Ostrozkim na Wołyniu, i podał wiadomość o po- 
szukiwaniach jednocześnie dokonanych w tójże okolicy, we wsi 
Korytnie przez p. Wp. RUPNIEWSKIEGO. 

Przyczćm Sprawozdanie swoje objaśniał on stosownómi ry- 
sunkami, oraz okazywał wystawione na posiedzeniu liczne wy- 
kopaliska zdobyte przy opisanych badaniach, jakotóż przypad- 
kowo wyorane i zebrane na gruntach wsi Radzimina, Siekierzy- 
niec i Prusek (majętności p. Marsz. Adolfa Jełowickiego) przed- 
mioty, które ofiarował do zbiorów archeologicznych Akademii, 


W szczególności: 


a) We wsi Siekierzyńcach, wspólnie z właś- 
cicielem tejże P. Urb. Brezą. zbadał P. Radzimiński 
jednę mogiłę do szczętu już prawie rozoraną, w któ- 
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réj znalazł: najprzód symetrycznie ułożone wałki 
z białéj gliny, a następnie pod nićmi, obok całego 
kościotrupa rasy długogłowéj, kawałki czaszki dzie- 
cięcćj i szczątki innego szkieletu z osoby dorosłćj, przy 
którym leżały ułamki zgruchotanego naczynia gli- 
nianego. 

b) W sąsiednićm z poprzednią wsią Korytnóm, 
był on obecny przy rozkopywaniu przez właściciela 
téjże wsi P. Bolesława Rupniewkiego, jednéj 
z ośmiu znajdujących się tam mogił. W tój zna- 
leziono kościotrapa, rasy długogłowćj. z naczyniem 
glinianóm u nóg i wałkami glinianćmi. W pobliżu 
tej mogiły odkrył P. Radzimiński na kilkumorgowćj 
' przestrzeni, zagrzebaną w powierzchownćj warstwie 
ziemi wielką ilość rozrzuconych żużli i rozmaitych 
skorup starożytnych naczyń glinianych. 

c) Na gruntach własnych wsi Radzimina i 
Siwek. rozkopał on systematycznie 7 mogił położo- 
nych niedaleko od dawniój już zbadanych przez siebie 
w r. 1876. 

W pićrwszćj okazał się kościotrup na bok uło- 
żony ze skurczonemi nogami, a rękami wyciągniętemi 
i nad głową skrzyżowanemi. Oprócz zwykłych wał- 
ków glinianych znaleziono tamże nóż krzemienny 
w lewéj ręce kościotrupa, szczątki misy i dzbana 
glinianego, oraz ułamek polerowanćj siekićrki krze- 
miennćj. 

W drugićj mogile, wśród lasu Radzimińskiego 
okazał się grób płytowy, zbudowany z kamieni wa- 
piennych. Po odrzuceniu zwierzchnićj płyty, rozgnie- 
cionéj na kawałki, znaleziono szkielet głową na 
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wschód zwrócony z czaszką pogruchotaną. a przy 
nim 3 naczynia gliniane. 

W trzecićj mogile był szkielet wapnem przy- 
sypany, bez przystawek. 

W czwartćj szkielet z nogami skurczonemi, 
a przy nim toporek diorytowy i szczątki naczynia 
glinianego. 

W piątćj, położonej w lesie Siwczańskim. zna- 
leziono w nieładzie mocno uszkodzone kości praw- 
dopodobnie dwóch szkieletów; przy nich tóż 1 gar- 
nek gliniany cały, z grubemi ozdobami, odłamek noża 
krzemiennego. kilka okrzesków krzemiennych i sko- 
rup glinianych. 

Z pozostałych dwóch mogił, w jednój nie się nie 
znalazło, w drugićj zaś tylko ślady wałków glinia- 
nych. 

d) We wsi Stadnikach, należącój do P. A- 
dolfa Jełowiekiego, b. marszałka ptu krzemienieckiego, 
w miesiącu Wrześniu r. p. przy kopaniu rowów na- 
trafiono na kościotrupa i niektóre przedmioty staroży- 
tne: 3 duże zakrzywione noże krzemienne, 4 wałeczki 
diorytowe, pochodzące z wywiercenia toporków i kilka 
ułamków rozmaitych przedmiotów bronzowych. Wszyst- 
kie te przedmioty, z wyjątkiem 1 noża krzemiennego, 
za pośrednictwem P. Radzimińskiego. zostały ofiarowane 
przez P. Jełowiekiego do zbiorów Akademii. W Li- 
stopadzie tegoż roku P. Radzimiński, czyniąc poszukiwa- 
nia w rzeczonóm miejscu, znalazł, iż była to rozkopana 
w poprzek mogiła, w którćj pozostały jeszcze szczątki 
dziecięcego szkieletu. P. Radzimiński wydobył z nićj 
jeszcze kilka skorup glinianych i okrzesków krzemien- 
nych, oraz kawałek tkaniny ze złotogłowia. 
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Przedstawione na posiedzeniu i ofiarowane przezeń do 
zbiorów Akademii przedmioty przypadkowo znalezione w Siw- 
kach i Radziminie były następujące: 1 siekiórka szlifowana 
krzemienna cała, 1 takaż uszkodzona, 1 dużćj siekiórki szlifo. 
wanćj i l dłuta ułamki środkowe, 4 ułamki siekićrek i siekióro. 
młotków kamiennych, skrobaczka, 2 ułamane nożyki i okrzeski 
krzemienne. Oprócz tego 1 piękny, cały nóż krzemienny (15 
ctm. dług.) znaleziony w Mikłaszach o dwie mile od Radzi- 
mina i czaszka ludzka długogłowa, wyorana przypadkowo w pow. 
Zasławskim. 


W dodatku do tego P. Radzimiński ofiarował zbiór ry- 
sunków, dopełniających opisane wykopaliska, oraz nowszego 
pochodzenia: bronzową (czy miedzianą) główkę dużego toporka 
i sprzączkę żelazną, znalezioną w tychże miejscowościach. 


Następnie, Dr. KOPERNICKI, przedstawił zbadaną przez 
siebie czaszkę przedhistoryczną ze Słaboszewa. 


Zmajdując ją wyraźnie długogłową (wskaźnik 
69). zwracał on uwagę na podobieństwo tójże czaszki 
z innemi, przez Prof. VrRcHowa i Dr. MESCHEDEGO 
d:wnićj. już opisanemi czaszkami przedhistorycznemi 
z Poznańskiego i Prus zachodnich. Przechodząc zaś 
do czaszek obecnie przedstawionych przez P. Radzi- 
mińskiego, wskazał on: z jednćj strony, na jednolitość 
typu, cechującą wszystkie te czaszki wspólnie z czasz- 
ką z Pererosłego dawnićj (ob. Posiedz. Kom. an- 
trop. d. 27. Kwietnia 1878) przez P. Radzimińskiego 
nadesłaną; z drugićj zaś strony na odmienność tychże 
czaszek od Słaboszewskićj. Na podstawie tych spo- 
strzeżeń Dr. Kopernicki mniema, iż jakkolwiek jedne 
i drugie czaszki, o których mowa, należą do tójże sa- 
méj kategoryi długogłowych; jednakże czaszki Po- 
znańskie w budowie swojćj bardzićj harmonijne, na- 
leżą do typu szlachetniejszego, który się różni wido- 
cznie od grubego typu czaszek Wołyńskich. 
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Poczém, zwracając się ku innym przedmiotom przez p. 
RADZIMIŃSKIEGO przedstawionym, Dr. KOPERNICKI wyraził uwagi 
i domysły swoje: 1” nad sposobem obrobienia jednćj siekićrki 
krzermiennój, w którćj tylec i krawędzie były drobno nasieki- 
wane dla mocniejszćj ich oprawy w rękojeści; 2° nad techniką 
pewnych ozdób ceramicznych, dostrzeżonych na niektórych na- 
czyniach. Jedne z nich zasadzały się na tóm, iż płaskie okrągłe 
brodaweczki na zewnętrznój stronie, okolające naczynie poniżćj 
krósy, wygniatane były (repoussć) od wewnątrz za Pea przy- 
tępionego jakiegoś kolca. 

Naostatek, p. Przewodniczący zastanawiał się nad „Krót- 
kim »ysem charakterystyki fizycznój Rusinów naddnie- 
przańskich, podanym przez p. CzuBIŃsKIĘGO w piśmie rosyj- 
skióm etaograficzno-statystycznóm, a w przekładzie niemieckim 
zamieszczonćój w Russische Revue. Herausgegeben v. C. Rorr- 
GER. St. Petersburg 1878. VII. Jahrgang, 10 Hft. 


Porównanie z całą ścisłością przeprowadzić się 
nie dało, z powodu niepewności niektórych oznaczeń, 
w rozprawie P. Czubińskiego zgoła nieobjaśnio- 
nych wskazaniem postępowania przy zbićraniu spo- 
strzeżeń. O ile jednak praca ta w celu porównań z Ru- 
sinami galicyjskiemi zużytkować się dała, o tyle wy- 
nikał z nićj wniosek, że między nimi a naddnieprzań 
skimi nie ma znacznćj różnicy. 
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